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Bóg się rodzi, moc truchleje . . .
Zbliżają się Święta Narodzenia Chrystusa Pana i Nowego Roku; Święta, które tak 

w szyscy  radośnie obchodzimy od wczesnej naszej młodości, ba, nawet od dzieciństwa; 
Święta Narodzin nowego ducha, nowej epoki i nowych nadziei niezaspokojonych, a jedno
cześnie Święta złamania złe j mocy, złych potęg; Święta, które każdemu z  nas każą za
pomnieć, choćby chwilowo, o wszelkich przeciwnościach, bólach i troskach, o z łym  losie 
i twardem życiu, budząc w nas jakieś nieokreślone bliżej nadzieje lepszego jutra, lepszej  
doli, i tak z  roku na rok, od kolebki do mary śmiertelnej, bo Bóg się rodzi, moc truchleje... 
Jest to wyraz naszej wiary, naszej nadziei, naszego pokrzepienia duchowo-religijnego, 
z  którego świat pracy notarjalnej, w walce o by t swój i swoje prawa, chętnie korzysta, 
bo życie nie stąpa po różach a często rani nas boleśnie swemi zawodami i przeciwnościami, 
jednakże do walki życiowej to nie wystarczy. Musimy być zawsze i należycie przygotowani  
do tej walki, musimy zawsze wiedzieć, czego od nas życie wymaga, jakie stawia nam wa
runki i czy  warunkom tym  sprostać m ożem y.

Członkowie rodziny, łamiąc się w dniu wigilijnym opłatkiem i składając sobie w za
jem ne życzenia, zamieszczają w tych życzeniach niejako przegląd tych błędów i n iedo
ciągnięć życiowych, jakie w kończącym się roku popełnili.

Wzorem po w yższym  i my, łamiąc się z  Członkami naszej rodziny notarjalnej i hipo
tecznej, oraz z Czytelnikami, Przyjaciółmi i Współpracownikami naszego pisma tradycyj
nym opłatkiem, składamy Im na tem miejscu z głębi serca płynące życzenia lepszej doli, 
nabrania mocy i cierpliwości w znoszeniu przeciwności życiowych, oraz sił w doskonaleniu 
się do pracy zawodowej, wytrwania w walce o poprawę bytu i utrzymanie w swem ręku 
placówki i dorobku życiowego, bo Bóg się rodzi, moc truchleje . .  .

Niechaj rok p r zy s z ły  pozw oli nam śmielej pa trzeć  w nieznaną przyszłość , czerpm y  
jednakże doświadczenie z lat ubiegłych.

REDAKCJA
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S. p. W acław  Dominik Paszkowski
Dnia 23 Listopada r. b. rozsta ł się z tym  św ia 

tem  ś. p. no tarjusz  W acław  Dom inik Paszkow ski, 
w ielo letn i Prezes b. Zrzeszenia N otarjuszy i P isarzy 
H ipotecznych. W szerokich kołach praw niczych i spo 
łecznych śm ierć jego w yw ołała żal g łęboki. Ubył bo
wiem z szeregów  no tarja tu  człow iek z charak terem , 
dużego gestu , g łębokiej w iedzy i niezm ordow anej 
energji. Zalety  zm arłego, jako  p raw nika  są po
w szechnie znane. P osiadał on przedew szystkiem  n ie
zw ykły  dar argum entow ania , jak iem  ty lko  najtęższe 
in te ligencje  praw nicze poszczycić się m ogą. M aterjał 
zaś do dyskusji czerpał n iety lko  z przepisów  praw a, 
lecz w pomoc przychodziła mu szczególna in tu icja, 
k tó rą  odgadyw ał zawsze w łaściw y sens norm y p raw 
nej, najbardziej zgodny z log iką  i życiem  i to tam  n a 
wet, gdzie sens ten  k ry ł się  pod zaw iłą, a często n ie

zręczną redakcją. Nic p rzeto  dziw nego, że kancelarj*  
ś. p. Paszkow skiego c ieszyła  się s ław ą jednej z na j
lepszych, gdzie każda zaw iła kw estja  by ła  gruntow 
nie p rzem yślana  i k tó re j n ieledw ie każdy ak t uznany 
być m usiał za wzorowy. K ancelarja  ży ła  jego n iep rze
cię tną postacią, zm arły  bow iem  należał do rzędu  n o ta r
juszy, k ieru jących  osobiście pracam i w kancelarji. No
ta r ja t nie b y ł dla niego odpoczynkiem , panis bene 
m erentium , lecz w arsztatem  pracy, w ym agającym  stałej 
i w ielk iej czujności. Jem u oddał w szystk ie swe siły , 
a najw iększym  jego bólem  w osta tn ich  czasach była 
m yśl, iż może już n ied ługo  oddaw ać się będzie u k o 
chanej pracy. L ukę ja k a : pow sta ła  w no tarjac ie  sto 
łecznym  przez odejście ś. p. Paszkow skiego nie 
łatw o  będzie w ypełnić. To czuli w szyscy w dniu 
pogrzebu.

Tadeusz W ojc iechow ski

Co każdy o Kodeksie Handlowym wiedzieć powinien
(Ciąg dalszy o firmie)

Nauka o  handlu odróżnia następujące rodzaje 
firm : 1) pierwotną, to  jest pow stałą przy założeniu 
przedsiębiorstwa, lub nabytą, czyli taką, k tó ra  przeszła 
w  drodze spadku lub umowy na następcę, 2) imienną 
lub rzeczową, 3) pojedynczą lub spółkow ą I wreszcie
4) istotną lub nieistotną, przyczem ten ostatni rodzaj 
pokryw a się w zupełności z rodzajem pierwszym, 
gdyż firm ą istotną będzie firm a pierwotna, natom iast 
nieistotną — będzie firm a nabyta bądź w drodze spad
ku, bądź w drodze zbycia przedsiębiorstwa wraz z fir
mą, bądź wreszcie w drodze zezwolenia na korzystanie 
w firmie z nazwiska osoby która z przedsiębiorstwa 
(rzecz prosta spółkow ego) wystąpiła.

W szystkie cechy firm y pierwotnej czyli istotnej, 
tudzież imiennej i pojedynczej posiada firma kupca 
jednoosobowego, która, w  myśl art. 27 K. H., winna 
się składać z jego  nazw iska i przynajmniej pierwszej 
litery imienia. A więc jak  podałem  w wyżej przyto
czonym przykładzie: „Jan Hempel, względnie J. Hem- 
pel". Nie trzeba chyba dodawać, iż z brzmienia art. 
27 jasno wynika, że nazwisko kupca, jak  również i j e 
go imię, względnie pierwsza litera imienia muszą być 
podane właściwe, w ścisłej pisowni, bez pseudonim ów 
czy jakichkolwiek skróceń lub zdrobnień, czy też in
nych zniekształceń, któreby przeczyły trzeciej podsta
wowej zasadzie firm y — prawdziwości, k tóra niezbicie 
wynika z przepisów art. 27-35 K. H., a k tórą szcze
gólnie w sposób dobitny potwierdza art. 31. W edług 
art. 28 K. H., firm ą spółki jaw nej winna zawierać 
bądź nazwiska wszystkich osób spólników, jak  np. 
„G ebethner i W olff", „Krynicki, M łynarski i Różycki"; 
albo też nazwisko i przynajmniej pierwszą literę imie
nia jednego lub kilku spólników, z dodatkiem, ozna
czającym spółkę, jak  np. „Jan Gebethner i Spółka",

albo „J. Gebethner i S-ka" lub też „A. Krynicki, L. M ły
narski i S-ka" albo „Adam Krynicki, Leon M łynarski 
i Spółka".

Firm a spółki kom andytowej musi być, w edług 
tegoż art. 28, skonstruow ana w ten sam, co powyżej 
sposób, z tem jednakże, że musi zawierać dodatek 
składający się z wyrazów „spółka kom andytow a", iże 
w firmie nie m ogą być zamieszczane nazwiska koman- 
dytarjuszów. Z przepisów powyższych wynika, iż za
równo firm a spółki jaw nej, jak  i kom andytowej tw o
rzone być m ogą w sposób dowolny, pod tym jednak 
warunkiem , że rodzaj spółki ma być widoczny z brzmie
nia firm y: w spółce jawnej bądź przez zamieszczenie 
nazwisk w s z y s t k i c h  spólników, bądź też przez do
danie wyrazu „i spó łka" czy to  pełnego, czy też skró
conego, w spółce kom andytowej zaś przez o b o w i ą z 
k o w e  d o d a n i e  pełnych, jak  wynika z ustawy, bez 
skrótów, wyrazów „spółka kom andytow a". Firm y spó
łek jaw nej i kom andytowej należą do rodzaju firmy 
imiennej, spółkow ej i istotnej czyli pierwotnej.

Firm a spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
lub spółki akcyjnej tw orzona być może zgodnie z art. 
29 K. H., w s p o s ó b  d o w o l n y  pod tym jednak 
warunkiem , iż musi zawierać w pełnem  brzmieniu, bez 
skrótów, dodatek: w pierwszym przypadku „spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością", w  drugim  "zaś — 
„spółka akcyjna". Firm a każdej z tych spółek tw orzo
na jest w  zasadzie od przedm iotu przedsiębiorstwa, bę
dzie to zatem firm a spółkow a, istotna czyli pierwotna, 
tudzież rzeczowa. Np.: „Zakłady Drukarskie, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością", ponieważ jednak 
tego rodzaju przedsiębiorstw  jest więcej, dodaje się 
do brzmienia firmy bądź nazwisko jednego lub więcej
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udziałowców, lecz tylko za ich zgodą, n p .: „Zakłady 
Drukarskie, Adam Suski, spółka z ograniczoną odpo
wiedzialnością", bądź też uzupełnienie fachowe, jak 
np : „Zakłady Drukarskie Szpalta, spółka z ograniczo
ną odpowiedzialnością", bądź zgoła jakiś urojony do
datek. Dość często zdarza się, iż w firmie powyższych 
spółek, obok przedm iotu przedsiębiorstwa, zamieszcza 
się bądź nazwisko i imię założyciela firmy, za jego, 
jak  powiedziano wyżej zgodą, lub jego spadkobierców, 
jak  n p .: „Dom Towarowy, Tomasz Kurowski, Spółka 
Akcyjna", bądź miejscowość w której znajduje się 
przedsiębiorstwo, jak  n p .: „Cukrow nia Ciechanów, 
Spółka Akcyjna". Wreszcie, w myśl art. 30 K. H v 
firmę osoby prawnej, nie będącej spółką handlową, 
stanowi jej nazwa ustaw owa lub statutowfa. I tak  n p .: 
Na mocy ustawy o spółdzielniach w firmie tych osta t
nich nie może figurować nazwisko członków, a  sama 
firm a ma zawierać obowiązkowe dodatki: 1) określenie 
„spółdzielnia" lub „spółdzielczy", 2) oznaczenie sie
dziby spółdzielni i 3) rodzaj odpowiedzialności.

Z przepisów powyższych wynika, iż firma osoby 
praw nej musi być zasadniczo rzeczowa z dodatkam i 
charakteryzującem i przedsiębiorstwo. Jak n p .: „Tow a
rzystwo mieszkaniowo-budowlane urzędników kom u
nalnych powiatu warszawskiego, spółdzielnia z odpo
wiedzialnością udziałami, w W arszawie".

Art. 31 K. H., zezwala na umieszczenie w firmie 
dodatków, określających bliżej osobę kupca lub przed
siębiorstwo, lecz zgodnych z rzeczywistością, zabrania
jąc wyraźnie i kategorycznie umieszczania dodatków, 
mogących wprowadzić w błąd. A więc, gdy chodzi np.
0 zarejestrow anie firmy „Jan Kowalski" a firma taka 
już przedtem została wciągnięta, to dla odróżnie
nia można dodać „Jan, syn Karola, Kowalski". 
Można też zamieszczać w firmie stopnie naukowe, jak 
doktór, m agister, inżynier i t.d., albo poprzednie za
jęcie, jak były przedstawiciel lub kierownik takiej lub 
innej firmy, albo też współwłaściciel, o ile jednak do
datek ten nie ma cech nieuczciwej konkurencji i odpo
wiada rzeczywistości. Można również zamieszczać w fir
mie oznaczenie rodzaju lub przedmiotu przedsiębior
stwa, jak  np.: Handel tow arów  kolonjalnych, Ignacy 
Bednarski, Księgarnia W ydawnicza Jan M arcinkowski, 
lub miejsca siedziby przedsiębiorstwa względnie miejsca 
produkcji, jak n p .: Żyrardowskie Zakłady W łókien
nicze, Spółka Akcyjna, Hurtow nia M anufakturow a, 
Stanisław  Rozbicki, Spółka Komandytowa w Łodzi, 
albo sposobu produkcji lub pochodzenia towarów , jak 
np.: Mechaniczna Fabryka obuwia, Zdzisław Okęcki
1 S-ka, Sprzedaż francuskich zabawek dziecięcych, spół
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, albo wreszcie 
różnych nazw dowolnych lub godeł, jak  np.: Teatr 
świetlny Casino, Adam Rozbicki, Spółka Komandytowa, 
Hotel pod Koroną, Spółka Akcyjna, i t.d.

W reszcie w art. 32 i 33 K. H. występuje czwarta 
zasada — ciągłość firmy, to jest korzystanie z dotych
czasowej firmy, przyczem ciągłość jest ściśle związa
na z zasadą prawdziwości.

C iągłość firmy występuje w  następujących wypad
kach: a) gdy nazwisko, które figuruje w firmie przed
siębiorstwa, uległo zmianie, a przedsiębiorstwo ma być 
prowadzone nadal pod dotychczasową firmą, należy 
zamieścić dodatek, wskazujący to  nowe nazwisko (art.

32 § 1), np. Jan Kurek zmienił nazwisko na Kurowski, 
to  firm a winna brzmieć: „Jan Kurek, właściciel Jan 
Kurowski" albo „Jan Kurek, obecnie Jan K urow ski";
b) gdy ze spółki jawnej lub kom andytowej występuje 
spólnik, którego nazwisko figurow ało w firmie, a przed
siębiorstwo ma być prowadzone nadal pod dotychczaso
wą firmą, należy uzyskać zgodę ustępującego spólnika 
na korzystanie z jego nazwiska w  firmie i zamieścić 
w  tejże dodatek, zawierający brzmienie firmy, odpo
wiadające przepisowi art. 28 (np. Zdanowski, Lacki 
i M arjański prowadzili spółkę jaw ną pod firm ą „Józef 
M arjański i Spółka", ze spółki wystąpił M arjański, ze
zwalając na korzystanie ze swego nazwiska w firmie, 
w tym wypadku firma winna brzmieć: „Józef M arjań
ski i Spółka, obecnie Zdanowski i Lacki", albo „Jó 
zef M arjański i Spółka, właściciele Zdanowski i Lac
ki", albo „Józef M arjański i Spółka, właściciele Zda
nowski i Lacki", albo „Józef M arjański i Spółka, obec
nie „Jan Zdanowski i S-ka" i t.d. (art. 32 § 2).

Art. 29 K. H., wym aga zgody osób na umiesz
czenie ich nazwiska w firmie spółek: z ograniczoną 
odpowiedzialnością i akcyjnej, przyczem w prowadza 
również zgodę spadkobierców. Z brzmienia art. 29 
wynika, iż osoba, której nazwisko figuruje w firmie 
jednej z powyższych spółek, względnie spadkobiercy 
tej osoby mogą, lecz nie muszą być udziałowcami czy 
akcjonarjuszam i spółki. Przyjąć więc należy, iż zgoda 
osoby, nie związanej z przedsiębiorstwem spółkowem, 
na umieszczenie jej nazwiska w firmie jest nieodw ołal
na, chyba, że zostało to zastrzeżone. W yłania się py
tanie, czy tę samą zasadę należy przyjąć w stosunku do 
ustępującego ze spółki spólnika czy akcjonarjusza, któ
rego nazwisko za jego zgodą zostało umieszczone w fir
mie, czy też stosować zasady z art. 32. Z literalnego 
brzmienia art. 32 wynika, iż zgoda ustępującego spól
nika na pozostawienie jego nazwiska w firmie wyma
gana jest tylko w spółkach: jawnej i kom andytowej, 
wobec czego sądzić należy, że przepis ten do spółek in
nego rodzaju nie ma zastosowania jednakże dla uniknięcia 
wątpliwości i nieporozumień należy przy zawiązywaniu 
powyższych spółek i wyrażaniu zgody na umieszczenie 
czyjegoś nazwiska w firmie dodać, iż zgoda ta jest 
nieodw ołalna.

C iągłość firm y występuje również przy nabyciu 
przedsiębiorstwa, z prawem  do dotychczasowej firmy za 
zezwoleniem zbywcy — właściciela przedsiębiorstwa 
względnie jego spadkobierców z tem, że w firmie mu
si być umieszczony dodatek, określający dokładnie 
nabywcę zgodnie z art. 27—31, przyczem w  brzmieniu 
zbytej firmy nie m ogą pozostać oznaczenia: „spół
ka akcyjna" „spółka z ograniczoną odpowiedzial
nością" i „spółdzielnia" (art. 33). Ponieważ po
wyższe oznaczenia są niedopuszczalne z uwagi 
na specjalny (ograniczony) charakter odpowiedzialno
ści uczestników tych zrzeszeń, przypuszczać należy, iż 
pozostawienie w brzmieniu zbytej firmy spółki ko
mandytowej wyrazów, oznaczających tę spółkę, winno 
być również niedopuszczalne.

Przepis art. 34, zakazujący zbycia firmy bez przed
siębiorstwa, ściśle wiąże się z przepisem art. 33, i ma 
na celu zachowanie zasad o zbyciu przedsiębiorstwa, 
jako zorganizowanej całości, wyłuszczonych w art. 40 
K. H. Przepisy te w yw ołane zostały zasadą, iż nabywca 
odpowiada za długi przedsiębiorstwa o  tyle, o  ile będzie 
je  prow adził nadal pod dotychczasową firm ą i w  tej
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samej branży, czyli, że zachowana zostanie zasada praw 
dziwości i ciągłości. Czy mimo to firma może być 
przedmiotem obrotu, gdy nie istnieje substąncja przed
siębiorstwa, zastanowimy się poniżej przy rozpatryw a
niu przepisów o zbyciu przedsiębiorstwa. Obecnie 
stwierdzić należy, iż zbycie samej firmy, gdy 
przedsiębiorstwo pozostaje ,-w dotychczasowych rę_ 
kach, jest niedopuszczalne, choćby z uwagi na 
art. 31, zakazujący wprowadzenia w błąd zaintereso
wanych osób, tudzież z uwagi na art. 35, nakazujący 
w sposób kategoryczny, by każda n o w a  f i r m a  do
statecznie się odróżniała od poprzednio zarejestrow anej.

Przepis art. 35 pokryw a się z zasadami N.k.h. oraz 
szw ajcarskiego kod. zob., przytoczonemi na wstępie, 
i dlatego też niemożliwem będzie obecnie pod rządem 
polskiego K. H. zarejestrow ać now ą firmę n p .: „Igna
cy M alinowski", gdy taka sama firma już poprzednio 
została zarejestrow ana, choć należy do innej osoby, 
noszącej to samo imię i nazwisko. Przypadkow a nowa 
firm a będzie m usiała przybrać taki dodatek, który ją 
d o s t a t e c z n i e  b ę d z i e  o d r ó ż n i a ł  od już zare
jestrow anej. Dodatek ten będzie, bądź rzeczowy pocho
dzący od przedmiotu przedsiębiorstwa, o ile branże są róż-

Edm und Szabłow ski, adw okat.

P r © f o k u ł y  no f a r j ca l
Od dłuższego już czasu na łam ach zainteresowa

nych pism prawniczych toczy się dość ożywiona dy
skusja na tem at form y protokułu zgromadzenia spółek 
akcyjnych. Nawiasem zaznaczyć wypada, że dyskusja 
la zapoczątkowaną została właśnie na łamach naszej 
Nota-Teki, nadługo przed wejściem w życie praw a 
o notarjacie, a następnie kontynuowana już po jego 
ogłoszeniu. Stanowisko, zajęte w tej kwestji w Nota- 
Tece, zostało przyjęte w całości przez późniejszych au
torów  z wyjątkiem tylko jednego z notarjuszów  w ar
szawskich.

Dyskusja powyższa obejm uje wyłącznie protokuły 
zgromadzeń spółek akcyjnych, tymczasem praw o o no
tarjacie zna jeszcze inne rodzaje protokułów  notarjal
nych, o  których, jak  dotąd nic się nie mówi, a z któ- 
remi ma się do czynienia w codziennej praktyce.

W  artykule niniejszym zajmę się wszystkiemi ro
dzajami protokułów  notarjalnych tak, jak je zna praw o 
o notarjacie i inne ustawy. Sądzę, że roztrząśnienie 
całości zagadnienia, dotyczącego protokułów  notar
jalnych wogóle, nie może pozostać bez wpływu na 
wspom nianą wyżej dyskusję i przyczynić się może do 
wyjaśnienia dyskutowanej kwestji w łaśnie w takim 
sensie, jaki już oddawna jest reprezentowany przez 
Nota-Tekę.

I. P r o t o k u ł y  s t a w i e n n i c t w a  i n i e s t a 
w i e n n i c t w a  s t r o n .

W  rozdziale IV praw a o  not., traktującym  o po
świadczeniach przewidziane są jako odrębne czynności 
notarjalne — poświadczenia stawiennictwa i niestawien
nictwa stron (art. 100).
Art. 1 0 0 $  1. Notarjusz p o ś w i a d c z a  staw ienni

ctwo stron i złożone przez nie oświad
czenia , •>

ne, a gdy są jednakowe, dodatek ten musi być tak skon
struowany, by nie zachodziła żadna wątpliwość, przy
czem nad przestrzeganiem  tych zasad obowiązany jest, 
w myśl art. 38, czuwać z urzędu sąd rejestrowy. Prze
pis powyższy ma pierwszorzędne znaczenie dla bez
pieczeństwa obrotu i przy zwalczaniu nieuczciwej kon
kurencji. Dla zobrazowania i uwypuklenia znaczenia 
tego przepisu streszczę tu pewien autentyczny wypadek 
z życia handlowego przed wojną.

W  W arszawie, przed wojną, istniała firm a „Jan 
Gliński", produkująca między innemi, pastę do obuwia.

Firma ta cieszyła się niebywałem i zresztą zasłu- 
żonem powodzeniem. Zawistni konkurenci umyślili sko
rzystać z renomy firm y i wyszukali sobie osobnika, no
szącego to samo imię i nazwisko, zakładając pod jego 
firm ą drugie w tej samej branży przedsiębiorstwo. 
Nie było wówczas zakazów kodeksowych, nie było 
również i ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, 
pierwotna, zasłużona firma borykała się, dopóki mogła, 
z tą konkurencją, aż doszło do jej likwidacji.

Dziś firma taka byłaby uchroniona przed konku
rencyjną zagładą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

n e
$ 2. Na żądanie strony stawającej nctar-

jusz p o ś w i a d c z a  niestawiennictwo  
strony drugiej.

§  3. Czynności, określone w § 1 i 2, no
tarjusz s t w i e r d z a  protokołem .

Jak należy sporządzać tego rodzaju protokuły? 
Czy do nich ma zastosowanie przepis art. 105 pr. o not?

Biorąc pod uwagę, że praw o o notarjacie żadnej 
form y dla powyższych protokułów  nie wskazuje, że 
protokuły te przewidziane są w rozdziale o p o ś w i a d 
c z e n i a c h ,  że poświadczeń dokonywuje sam notarjusz 
przy biernym tylko udziale strony, że dyspozycja § 3 
art. 100 pr. o not. w zupełności odpowiada charakte
rowi poświadczenia, jako czynności notarjalnej, że wy
rażenie „ n o t a r j u s z  s t w i e r d z a "  niedwuznacznie 
wym aga udziału w takim  protokule tylko notarjusza, — 
należy przyjść do wniosku, iż protokuły powyższe win
ny być sporządzane bez t. zw. komparycji i podpisy
wane wyłącznie przez samego tylko notarjusza.

Protokuł, o jakim  mówimy, w yglądałby mniej 
więcej ta k :

Repertorjum Nr. za rok 1935.

P r o t o k u ł .

Ja, W ładysław  Iziński, Notarjusz w Ga- 
worznie, mający swą kancelarję w Gaworznie 
przy ul. Lichej 3, protokułem  niniejszym  
stw ierdzam , że w dniu dzisiejszym  w kance
larji m ej staw ił się osobiście mi znany Leon 
Brona, zam ieszkały we wsi Podatkowo po
wiatu m ałorolnego, i przebyw ał w tejże kan
celarji do godziny szesnastej. W zw iązku ze
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swem stawiennictwem Leon B ro n a ' złożył
oświadczenie treści następującej:....
Pobrano: stempla... i td. (Podpis tylko no
tarjusza).

Powyższa form a tego rodzaju protokułów  jest 
naszem zdaniem, niewątpliwa, gdyż protokuły te, jak 
już o tem wyżej wspomniano, przewidziane są w roz
dziale praw a o notarjacie, traktującym  o poświadcze
niach, a w żadnym z wypadków poświadczeń praw o 
o notarjacie nie wym aga podpisu strony, wyłączając 
jedynie poświadczenie podpisu, które bez złożenia pod
pisu strony nie dałoby się nawet pomyśleć. Przy wszel
kich poświadczeniach, a zatem i poświadczeniach z art. 
100 pr. o not., wchodzić może w grę tylko podpis 
notarjusza, o innych podpisach niema mowy, chyba 
że to  będzie poświadczenie podpisu.

Ale dlaczego praw o o notarjacie dla poświadcze
nia z art. 100 wym aga zastosowania protokółu? Jak 
wiadomo, z wszelkiego rodzaju poświadczeń u no tar
jusza pozostaje ślad wyłącznie w repertorjum , gdyż 
sam dokument, którego poświadczenie dotyczy, zostaje 
wydany z powrotem  stronie. Tak jest z dokumentem, 
na którym poświadcza się podpis; z odpisem, wy
ciągiem ; z dokumentem, na którym poświadcza się 
datę jego okazania, i wreszcie z dokumentem, zawie
rającym poświadczenie pozostawania przy 'życiu. Tego 
rodzaju dokumenty, jako pochodzące prawie wyłącznie 
od strony, której dotyczą, dla tej tylko strony mają 
w agę i znaczenie i winny być pozostawione pieczy 
samej strony. Natomiast poświadczenia z art. 100 pr. 
o not. najczęściej dokonywane są przez dwie strony 
przeciwne, a jeżeli tylko przez jedną, to  w każdym ra
zie i stronie przeciwnej zależeć może na ustaleniach, za
wartych w poświadczeniu z art. 100. Trzeba więc za
pewnić stronom  możność otrzym ania od notarjusza 
dowodu, zawierającego ustalenia dokonane w trybie 
art. 100 pr. o not. W  tym właśnie celu poświadczenia 
wymienione w art. 100, w ym agają dla swego stw ier
dzenia protokułu. A przecież zgodnie z art. 111 § 1 
pr. o not. notarjusz ma obowiązek przechowywania 
u siebie protokułów  narów ni z aktami, zaś zgodnie 
z art. 92 pr. o  not. notarjusz ma obowiązek wyda
wania odpisów z protokułów . W  ten sposób możność 
otrzym ania przez każdą stronę dowodu z dopełnienia 
poświadczenia w trybie art. 100 pr. o not. jest zape
wniona.

Przepis art. 105 pr. o not. w żadnym razie nie mo
że mieć zastosowania do protokułów  przewidzianych 
w art. 100 tegoż praw a, gdyż niema w tym względzie 
wyraźnego przepisu, ani też analogja w tym wypadku 
nie może mieć miejsca. Zresztą art. 105, jako zamiesz
czony w rozdziale VI praw a o notarjacie, dotyczyć mo
że tylko tych protokułów , k tóre w tymże rozdzia
le są przewidziane, innych protokułów , rzecz prosta, 
nie obejmuje.

M amy zatem do czynienia już z jednym przypad
kiem protokułu notarjalnego, który nie wym aga ani 
t. zw. komparycji, ani podpisu strony na protokule.

I I . P r o t o k u ł y  z d o r ę c z a n i a  o ś w i a d c z e ń .

Znane są powszechnie niezmiernie zresztą częste 
w codziennej praktyce protokuły, sporządzane pa  skutek- 
doręczania oświadczeń (wezwań) notarjalnych (art. 101

pr. o not.) Czy przyszło komukolwiek do głowy, aby 
do sporządzania takich protokułów  żądać osobistego 
stawiennictwa strony, w imieniu której oświadczenie 
zostało doręczone? Protokuły te bez żadnych w ątpli
wości notarjusz sporządza bez t. zw. komparycji i sam 
tylko je podpisuje. Zgodne to jest zresztą z przepisami 
praw a o notarjacie, które ani wyraźnie, ani nawet 
pośrednio nie przewidują innego sposobu sporządza
nia takich protokułów . W  taki sam sposób i na tej 
samej podstawie winny być sporządzane protokuły, 
przewidziane w art. 101 § 2p r. o not., to  jest protokuły, 
zawierające żądanie d o r ę c z e n i a  oświadczenia i jego 
treść.

M amy zatem do czynienia już z drugim przypad
kiem protokułu notarjalnego, który nie wymaga ani 
t. zw. komparycji, ani podpisu strony na protokule.

I I I .  P r o t o k u ł y  d e p o z y t o w e .

Z przyjęcia depozytu czy to dokum entów, czy 
też pieniędzy, notarjusz spisuje protokuł (art. 107 pr.
0 not.). Z brzmienia przepisów, które regulują tego  ro
dzaju protokuły, nie wynika bynajmniej, że protokuły 
te winny być podpisywane przez deponenta oraz, że 
m ają one zawierać t. zw. komparycję. W  protokule, 
jak głosi praw o, notarjusz w y m i e n i  między innemi 
imię, nazwisko i miejsce zamieszkania osoby składają
cej. Trzeba zatem w protokule tylko w y m i e n i ć  de
ponenta i jego zamieszkanie, ale to  wymienienie nie ma 
nic wspólnego z kom parycją tak, jak my komparycję 
rozumiemy. P rotokuły te należy sporządzać w  taki sam 
sposób, jak wymienione wyżej pod punktami pierwszym
1 drugim protokuły, to jest bez komparycji i bez potrze
by podpisu deponenta.

Jest to  więc trzeci przypadek protokułów  notar
jalnych, sporządzanych bez zastosowania form y aktu 
notarjalnego.

I V .  P r o t o k u ł y  s p i s u  i n w e n t a r z a .

Tego rodzaju protokuły znane są na obszarze mo
cy obowiązującej Kodeksu Cywilnego Napoleona, czy
li t. zw. Kongresówki. Możność sporządzania przez no
tarjuszów  tych . protokułów  jest przewidziana w art. 
1724 ros. ust. post. cyw. Pod względem form y przy 
sporządzaniu tych protokułów  notarjusz kierować się 
winien przepisami, ustanowionemu dla komorników 
(art. 1728 u.p.c.). Jest to zatem specjalny rodzaj czyn
ności notarjalnej, który, jeśli chodzi o formę protokułu, 
nie podpada pod przepisy praw a o notarjacie, gdyż 
przepisy dla kom orników szczegółowo regulują kwe
stję form y takich protokułów .

V. P r o t o k u ł y  l i c y t a c y j n e .

Ustawy specjalne nakładają na notarjusza obo
wiązek sporządzania protokułów  licytacyjnych, do któ
rych należą protokuły odbycia licytacyj i niedojścia 
ich do skutku. Jeśli chodzi o formę tych protokułów , 
to  należy odróżnić dwa w ypadki: a ) protokuły licyta
cyjne, sporządzane w związku z licytacjami nieruchomo
ści, przeprowadzanem i przez specjalne instytucje fi
nansowe, jak  naprzykład Towarzystwo Kredytowe 
miasta W arszawy, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 
Państw owy Bank Rolny i t .p .; podlegają one co do 
swej form y przepisom, zawartym bądź w statutach tych
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instytucyj (Tow. Kred. m. W arszawy, Tow. Kred, 
Ziem,), bądź w  przepisach szczególnych (Państw . Bank 
Rolny); przepisy te w ąposób wyczerpujący regulują 
form ę tych protokułów , należy zatem sądzić, że praw o 
o notarjacie do tych protokułów  zastosowania nie m a;
b) protokuły licytacyjne, sporządzane w związku z li
cytacjami ruchomości na podstaw ie przepisów Kodeksu 
H andlow ego (art. 510, 547, 588, 626 i in.); Kodeks 
Handlowy nie określa form y tych protokułów , należy 
więc je sporządzać przy zastosowaniu art. 104 i 105 
pr. o  no t.; jestem zdania, że i te protokuły  m ogą być 
sporządzane bez zachowania form y aktu notarjalnego 
sensu stricto, bowiem form a ta  w całej rozciągłości do 
protokułów  zastosować się nie da,

V I. P r o t o k u ł y  i n n e .
W  rozdziale VI praw a o notarjacie przewidziane 

są protokuły, jako odrębna czynność notaj-jalna (art. 
103 — 105). M owa tu o protokułach zgromadzeń spó
łek  akcyjnych, spólników innych spółek, członków 
spółdzielni i innych stowarzyszeń (art. 103) oraz pro
tokułach, spisywanych celem stwierdzania przebiegu 
pewnych czynności i rzeczywistych wydarzeń, jak  rów 

nież w innych przypadkach, prawem  przewidzianych, 
(art. 104).

Protokuły  te należy sporządzać w formie aktu no
tarjalnego (art. 105) z odstępstwam i w '§ 2 i 3 
art. 103.

Należy zaznaczyć, że form a aktu notarjalnego do 
protokułów , sporządzanych zgodnie z art. 104, a zwła
szcza do protokułów , sporządzanych „w innych przy
padkach, prawem przewidzianych", o tyle tylko ma 
zastosowanie, o ile prawo, które je przewiduje, nie 
określa form y protokułu, i jeżeli przytem form a aktu 
notarjalnego nie przeczy samej istocie protokułu.

W  każdym razie trzeba stwierdzić, że przepis art. 
105 pr. o not. dotyczy tylko tych protokułów , jakie 
są przewidziane w rozdziale VI pr. o not.; wymaganiem 
tego przepisu nie są zatem objęte protokuły, om ówio
ne wyżej pod punktam i od pierwszego do piątego 
włącznie.

Jeśli chodzi o form ę protokułów  walnych zgro
madzeń spółek akcyjnych, to pisałem o tem w Nr. Nr. 
Nota-Teki: 12, 14-15, 17, 21-22 z roku 1932; 22- 
23 i 24 z roku 1934.

Z życia organizacyjnego
Z  O d d z ia łu  W arszaw skieg o

(Z posiedzenia Zarządu Oddziału z dnia 8 listopa
da 1935 r.)

1) Przyjęto do wiadomości, że Związek w osobie 
Prezesa Oddziału Warszawskiego Kol. A. Janczewskiego 
przyjął udział w zebraniu Komitetu Obywatelskiego dla 
zorganizowania obchodu 11-go listopada.

2) Zgodnie z uchwałą Komitetu dla uczczenia pa
mięci zmarłego I Marszałka Polski ś. p. Józefa Piłsud
skiego, do którego delegowany był przez Zarząd kol.
A. Falkowski, postanowiono zastosować się do określo
nych przez tę uchwałę stawek samoopodatkowania na 
cele związane z uczczeniem Pamięci Zmarłego Marszałka, 
a mianowicie: w stosunku 5% wynagrodzenia miesięczne
go przy uposażeniu stałem lub w stosunku 5% subskry
bowanej Pożyczki Narodowej przy uposażeniu niestałem, 
z tem, że płatność przypadającej w ten sposób kwoty 
rozłożona będzie na 10 miesięcznych rat.

3) Postanowiono wznowić działalność Komisji Kul
turalno-Oświatowej w zakresie urządzania odczytów, 
prosząc kol. Vice Prezesa E. Preissa o zajęcie się tą 
sprawą.

4) Skreśleni z listy członków Oddziału Warszaw
skiego wskutek niepłacenia składek:

1) Bargielski Witold
2) Bargielski Jerzy
3) Betcher Edward
4) Bitschanowa Teodozja
5) Dembińska Ewa
6) Dudziński Stanisław
7) Gembicki Aleksander
8) Gołębiowski Bolesław
9) Jankowski Józef

10) Jaroszkówna Helena
11) Jaworowska Janina
12) Karbarzowa Zofja
13) Kraszewski Stanisław
14) Linke Mieczysław

Łomża
Maków Mazowiecki
Rypin
Warszawa

Baranowicze
Warszawa

Ostrowia Maz. 
Warszawa

15) Łukanin Paweł
16) Mętrak Aleksander
17) Matusiak Stanisław
18) Michalczewski Stefan
19) Missorek Teofil
20) Nowicka Stanisława
21) Nowicki Teodor
22) Olszewska Stanisława
23) Ostaszewski Roman
24) Polakow Michał
25) Popławska Zofja
26) Posiełł Józef
27) Raczyński Jan
28) Rangenau Wanda
29) Rolek Kazimierz
30) Rymaszewski Romuald
31) Sieńko Zygmunt
32) Śluz Leon
33) Sobolewski Antoni
34) Stelmasiak Wanda
35) Tyszka Bolesław
36) Warda Władysław
37) W ięckowski Stefan
38) Wyszomlrski Józef
39) Zajkowski Józef
40) Ziembicki Stanisław

Otwock
Międzyrzec
Kutno
Warszawa

Biała Podlaska 
Warszawa

Płock
łł

Warszawa
Skarżysko Kam.
Warszawa
Równe
Kłeck
Międzyrzec
Warszawa
Szczuczyn
Pułtusk
Dokszyce
Warszawa
Sejny
Warszawa

wskutek zaprzestania pracy w Notarjacie:
1) Adamkowski Józef Warszawa
2) Batogowska Zofja „
3) Finkowa Eugenja „
4) Górski Franciszek „
5) GrysińBki Franciszek „
6) Holfarth Bohdan
7) Klimaszewski Adolf ,,
8) Klimowa Heronida „
9) Kurniewiczowa Irena

10) Napiórkowski A ntoni „
11) Rakowski Karol „
12) Staniszewski Mieczysław „
13) Wojciechowski Karol „

wskutek mianowania Pisarzami Hipotecznymi:
1) Bielicki Stanisław
2) Borkowski Romuald
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*

* *
Wszelką  ko re sponden cję  pros imy kierować b e z p o 

ś rednio  pod  adresem Związku Pracowników Notar jatu
1 Hipotek i  (Warszawa,  Miodowa 11 m. 14). — Listy  kie
rowane  pr yw atn ie  do pos zczególnych  członków Zarządu 
pozos ta w ać  b ę d ą  bez od pow ie dz i .

W  spraw ie  pośrednictw a p racy
Parę m iesięcy temu Kol. Renner, a ostatnio 

Kol, Źernicki na łamach „Nota-Teki“ poruszyli spra
wę organizacji pośrednictwa pracy w naszym Związ
ku. Kol. Renner w tej materji postaw ił szereg wnio
sków w zasadzie słusznych, częściow o jednak w prak
tyce niewykonalnych.

Kol. Żernicki popierając żądania Kol. Rennera 
domaga się niezw łocznego uruchomienia przy Związ
ku sekcji pośrednictwa pracy (!!?) „na zasadach pro
ponowanych przez Kol. Rennera*.

Przedewszystkiem  stwierdzić muszę, że przy 
Związku istnieje od wielu lat Komisja Pośrednictwa 
Pracy i w ielu, bardzo wielu kolegów  zajmowane 
stanowiska zawdzięcza właśnie tej Komisji, o czem 
przecież muszą wiedzieć wym ienieni Koledzy. Piszą
cy te słowa również korzystał z usług tej Komisji, 
a że od dłuższego czasu jest jej przewodniczącym  
przeto dobrze mu jest znany całokształt zagadnienia.

Za słuszne uznać należy żądanie kol. Rennera 
aby każdy członek Związku we własnym  dobrze 
zrozumianym interesie złożył we właściwym  Zarzą
dzie wyczerpujące dane osobowe, potwierdzone przez
2 przynajmniej Kolegów wraz ze zobowiązaniem pod
porządkowania się Związkowi, i informowania go 
o utracie i zmianie posady.

W tej mierze Zarząd Główny, parokrotnie zwra
cał się  do Zarządu Oddziałów, wkładał na nie nawet 
obowiązek dostarczania informacyj o każdym bez
robotnym oraz o wakujących posadach, a to w celu 
prowadzenia należytej ewidencji, lecz jak dotychczas 
bezskutecznie! Pomimo tego Komisja Pośrednictwa  
Pracy przy Zarządzie Głównym ma do zanotowania 
cały szereg wypadków ulokowania kolegów z róż
nych okręgów — (najmniej z warszawskiego) — na 
posadach.

Należy więc żądać od Oddziałów sprawozdań co 
one w tej mierze na swoich odcinkach zrobiły. Może 
uchylą się od udzielenia informacji starając się um ie
szczać na posadach miejscowych kolegów bezrobot
nych, może jednak pewne dane Zarząd Główny dla 
celów ewidencyjnych otrzyma.

Wracając do sugestyj Kol. Rennera muszę uznać 
za niewykonalny np. w niosek, aby zagwarantować 
wszystkim członkom Związku, że nikt nie będzie  
zaproponowany na wakującą posadę poza kolejnością  
listy  zgłoszeń.

W ystarczy tylko parę przykładów, aby przeko
nać się dostatecznie o nierealności takiego żądania. 
Zgłasza się np. notarjusz o zastępcę ze znajomością 
X-gotomu Zb. Praw. W kolejnym porządku kandyda
tów mamy K olegę z praktyką miejską warszawską, 
który dobrze zna kodeks handlowy i Hipotekę, jednak 
z X-m tomem nie miał nigdy styczności. Inny notar
jusz przy Hipotece Okręgowej poszukuje zastępcy. 
W kolejności mamy solidnego, ale mało rutynowa

nego pracow nika, k tó ry  prow adził kancelarję  w m a
tem  m iasteczku i zna się ty lko na czynnościach 
chłopskich. P rzykładów  takich m oźnaby m nożyć bez 
liku.

Kolega R enner musi przeto  przyznać, że w w ie
lu w ypadkach pow yższy jego w niosek  jes t n iew yko
nalny. Tem bardziej, że p rzykłady  pow yższe nie są 
tak  rażące, jak ie  w rzeczyw istości się zdarzają.

W chodzimy więc w b łędne  koło. N astępnie 
Kolega Żernicki dom aga się aby wszyscy pracow nicy 
w stąpili do Związku, co gdyby się  stało , Zarząd 
Związku nie m ógłby przyjąć za nich gw arancji, gdyż 
to byłoby  czystą fikcją. Zw rócim y jeszcze uw'agę, 
iż są m iędzy nam i tacy, k tó rzy  ujm ę nam przynoszą, 
a są tacy naw et w śród zastępców  k tó rych  w stydzić 
się m usim y.

Więc co? Należałoby chyba zażądać od Rad No
tarjalnych usunięcia ludzi kompromitujących nasz 
zawód. Kto się tego podejmie: I czy jest to w yko
nalne?

Powiedzmy jednak, że taka „czystka* jest mo
żliwa. Czy bylibyśm y w stanie uzupełnić z dnia na 
dzień luki etycznie i zawodowo wyrobionymi praco
wnikami?

Znam nieźle nasz stan posiadania i twierdzę, 
że obok ludzi wybitnych mamy sporo materjału do
brego na świetnych zawodowców, ale jest to dopiero 
materjał, w dodatku niewychowany przez nas, a więc 
nieuspołeczniony, przeważnie luzem chodzący, obo
jętny na w ysiłk i Związku, a wtedy tylko do niego  
szczególnym  afektem pałający, kiedy który z nich 
zostanie bez posady.

Najpilniejszą tedy rzeczą jest — uświadamiać 
o celach i zadaniach organizacji wogóle, a Związku 
w szczególności.
Gdy większość to pojmie — łatwo będzie przepro
wadzić postulaty zasadnicze Kolegi Rennera.

W łodz. D ąbrowski.

D ekre ty  podatkow e
Ostatnie dekrety podatkow e głęboko poruszyły 

pracowników wszystkich kategoryj, w tej liczbie 'i p ra
cowników N otarjatu  i Hipoteki. Zarząd Główny na
szego Związku uznał przeto za konieczne .zająć w tej 
sprawie stanowisko, dając wyraz temu na posiedzeniu 
quorum w dniu 20 listopada r. b. przez powzięcie na
stępującej uchwały: „Spraw a ta zmusza nas do zsoli- 
daryzowania się z innemi organizacjami pracownicze- 
mi i przyłączenia się do akcji przeciwstawiającej się 
w kładaniu na pracowników wyłącznego ciężaru pokry
wania deficytu państwowego. W  tym celu Zarząd 
G łówny postanawia wziąć udział w Kongresie Pracow 
niczym zwołanym na dzień 24 listopada r. b. — przez 
swoich delegatów, których upoważnia do zajęcia sta
nowiska na Kongresie, z zapewnieniem go, że nasza 
organizacja gotowa jest poprzeć każdą akcję, zmie
rzającą do zwolnienia pracowników od niesprawiedli
wych ciężarów. Na delegatów wybrani zostali: Kol. 
Kol. Prezes Zarządu Oddziału W arszawskiego Aleksan
der Janczewski i Członek Zarządu Głównego — Ro
m uald Taff.

Z pism codziennych czytelnicy nasi wiedzą, jaki 
był charakter i organizacja Kongresu. Mimo tego, że 
mówcy wyznaczeni byli ?góry, mimo cenzurowania
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mów — wyraźnie odcięło się stanowisko uczestników 
od urzędowego stanow iska organizatorów Kongresu.

Oficjalny przedstawiciel Centralnej Rady Pracow 
niczej p. Domański między innemi dom agał się uchy
lenia w imię sprawiedliwości przepisów uposażenio
wych, które w yw ołały tyle rozgoryczenia, poparł go 
również i poseł Krukowski wołając, że Polska nie 
może stać nierządem gospodarczym oraz nawołując, 
aby podjąć zbiorowy wysiłek w  kierunku przebudowy 
z gruntu struktury gospodarczej kraju w duchu po
wszechnego zaspakajania najżywotniejszych potrzeb 
obyw ateli; w duchu zniesienia wyzysku gospodarczego 
i zapewnienia spraw iedliw ego podziału dochodu spo
łecznego.

Następnie sekretarz generalny Unji p. Gacki po
dał cały program  odbudowy gospodarczej, w którym 
dom agał się między innemi rozwiązania karteli.

Ale dopiero dyskusja otworzyła istotne nastroje 
w śród najszerszych mas pracowniczych i ich program .

Prasa codzienna w sprawozdaniach z Kongresu 
stwierdza, że przeciwko dotychczasowej polityce go
spodarczej padały ostre i szeroko motywowane za
rzuty. Burzliwemi oklaskami przyjm owane były wszel
kie wezwania i deklaracje poszczególnych organizacyj, 
stwierdzające konieczność natychm iastowego zmobili
zowania wszystkich sił społecznych dla gruntow nego 
przebudowania życia gospodarczego państwa.

W ywody mówców, dom agających się solidarnego 
frontu wszystkich ludzi pracy przyjm owane były przez 
zebranych oklaskami. Przyznać trzeba, iż mimo sta
rannego doboru delegatów, uprawnionych do zabiera
nia głosu w dyskusji, większość mówców występowało 
mocno i zdecydowanie.

Do oficjalnych rezolucyj, zawczasu przygotow a
nych przez prezydjum — zgłoszono różne popraw ki, 
między innemi także ograniczenia poborów dygnitarzy 
państwowych i w przemyśle do 1500 zł. miesięcznie.

Popraw ek tych Prezydjum pod głosow anie nie 
poddało, ogłosiło natom iast w pismach jako uchwały 
Kongresu opracow aną przez siebie, rezolucję podług 
której Kongres uznając za niezbędne dla całości go
spodarstw a narodow ego przywrócenie równowagi bud
żetu Państw a, wskazuje, iż może ona być osiągniętą 
przez: 1) usunięcie nadużyć podatkowych wielkich 
przedsiębiorstw, 2) opodatkow anie wyższych docho
dów poczynając od 600 zł. miesięcznie z zastosowa
niem wysokiej progresji, 3) zaprzestanie prem jowania 
deficytowego eksportu, 4) zniesienie wszystkich poza
budżetowych wynagrodzeń z tytułu kumulacji stano
wisk, 5) skonwertow anie pożyczek państwowych w kie
runku obniżenia ich stopy procentowej, 6) wydatne 
ograniczenie luksusowych inwestycyj.

Ponadto Kongres żądał rozwiązania karteli, prze
jęcia na cele reformy rolnej posiadłości wielkorolnych 
za zaległości podatkow e i długi publiczne; dom agał 
się zwolnienia od podatku nadzwyczajnego uposażeń 
niższych i średnich, zaniechania reform ustaw odaw 
stwa pracowniczego w zakresie praw  dobrze naby
tych, w szczególności praw  emerytalnych, zachowania 
aw ansu autom atycznego dla nauczycieli, oraz przy
wrócenia uposażeń pracownikom państwowym w edług 
zasad ustawy uposażeniowej z 9.X.1923 r.

W  Kongresie uczestniczyło 1000 delegatów z ca
łego kraju.

W łodz. Dąbrowski.

O r z e c z n i c t w o
A rt. 233 i 235 k. c. p . i  art- 118 i 725 h. c.

Wbrew wywodom skarżącej Sąd Apelacyjny 
zasadnie i zgodnie z prawem uznał, iż decydujące 
znaczenie przy ustaleniu spadkowych praw powódki 
ma data śmierci jej męża, Jana Augusta B., kiedy 
się spadek po nim otworzył, w myśl bowiem art. 718 
i 725 k. c. spadki otwierają się przez śmierć natu
ralną i z chwilą śmierci spadkodawcy jest ściśle  
związana kwestja zdolności do dziedziczenia i po
rządku spadkobrania, w ytoczenie zaś powództwa 
o redukcję zapisu spadkodawcy jest tylko jednym  
ze środków realizacji praw spadkowych już naby
tych, a przeto data wytoczenia takiego powództwa 
żadnych nowych uprawnień dla spadkobiercy nie 
stwarza i żadnego znaczenia przy ustalaniu jego 
praw do spadku mieć nie może, upada przeto pierw
szy zarzut skargi kasacyjnej.

Zarówno z wyraźnego brzmienia, jak i z logicz
nej interpretacji pierwszej części art. 233 k. c. p. 
w związku z art. 235 k. c. p. wynika, iż małżonek 
przy istnieniu krewnych tegoż do czwartego stopnia 
włącznie nie może czynić szczodrobliwości testam ento
wych, ograniczających prawa współm ałżonka, pozo
stałego przy życiu, więcej niż o połowę przypadającej

ostatniemu czwartej części spadku, przyczem pomie- 
niony przepis części I-ej art. 233 k. c. p. uzależnia 
prawo otrzymania przez dziedziczącego w spółm ałżon
ka 1U części spadkowego majątku jedynie od istnienia  
w dacie otwarcia spadku krewnych, niebędących  
spadkobiercami koniecznymi; przeto drugi zarzut 
skargi kasacyjnej nie zasługuje na uwzględnienie, 
stwierdziwszy bowiem, iż w chwili otwarcia spadku 
żył bratanek męża powódki, czyli krewny trzeciego  
stopnia tegoż, Sądy obu instancji prawidłowo zasto
sow ały do przypadku część pierwszą art. 233 k. c. p. 
w związku z art. 235 k. c. p, i w tym stanie rzeczy, 
bez dopuszczenia się zarzucanych uchybień, zredu
kow ały rozporządzenie testam entowe Jana Augusta
B. do 7/8 części całego spadku, przyznając jedno
cześnie powódce prawo do 1/8 części tegoż.

Z usadnienia orzeczenia z dnia 15 lutego 1935 
roku (C. I. 1825/34).

A rt. 918 K. C.
Art. 918 K. C., mający charakter wyjątkowy, 

a przeto nieulegający rozszerzającej wykładni, sta
nowi, iż domniemanie prawne darowizny stosuje się  
do aktów zbycia majątku osobom w linji prostej, do 
dziedziczenia powołanym czy to pod przepadkiem
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k ap ita łu , czy pod obow iązkiem  w ypłacapia  ren ty , 
czy też z zastrzeżeniem  użytkow ania; gdy zatem  po
w yższe w arunki w akcie zbycia m ają tku  przez w stęp 
nego na rzecz zstępnego  nie zachodzą, o dom niem a
niu praw nem  darow izny z a rt. 918 k. c. nie może 
być mowy.

W obec pow yższego, s tw ierdziw szy , iż sp ła ty  
pozosta łych  dzieci sprzedaw cy, jako też d ługi tegoż, 
w yszczególnione w spornym  akcie i p rze ję te  do za
p ła ty  przez nabyw ców , w yczerpują całkow ity  szacu-

P o r a d n i k
Hipotekarjusz.

Ma Kolega najzupełniejszą słuszność. W yrzucenie 
w W ykazie w formie jednej treści, globalnej sumy 
należności zasądzonych paru sądowymi nakazami za
płaty nie stoi w sprzeczności z obowiązującem p ra
wem. W zmaga się natom iast w ten sposób tak  po
żądana zawsze przejrzystość W ykazu, zaoszczędza się 
czas i miejsce, a co również nader ważne zmniejsza się 
koszty przez pobranie opłaty stałej tylko od jednej 
treści. Celowa ta praktyka, zapoczątkowana przed paru 
laty w W arszawie coraz bardziej przyjmuje się na 
prowincji, jako  zasadę przyjęto, iż łączyć można na
kazy jednorodzajowe, np. gdy więc składane są na
kazy Sądu Grodzkiego i O kręgow ego projektować 
należy 2 treści. To samo da się powiedzieć w wy
padku, składania nakazów dwuch lub więcej Sądów 
jednego rodzaju.

Zastępca w Z.
Pyta Kolega, czy należy 2 place budowlane, po

łożone naprzeciw siebie i przedzielone drogą publiczną, 
lecz należące do jednego właściciela uważać za jeden 
plac w rozumieniu Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z roku 1928 o Prawie budowlanem i w konsekwencji 
żądać zezwolenia W ładz miejskich na sprzedaż jednego 
z nich? Jesteśmy przekonani, że zezwolenie takie jest 
zbędne gdyż intencją ustawodawcy przy wydawaniu 
wspom nianego Rozporządzenia było niedopuszczanie 
na przyszłość do tworzenia parceli budowlanych za 
małych zbyt wydłużonych lub o figurach niesymet
rycznych etc. jako nieodpowiadających celom nowo
czesnej urbanistyki. Zapobiec tem u stanowi rzeczy 
można jednak tylko wtedy, gdy z działki większej 
tworzy się kilka mniejszych, gdy jednak są one już 
utworzone w sposób naturalny przez dzielącą je drogę 
publiczną (nie mogącą jak  w wypadku ąuaestionis ulec 
zamknięciu) wpływ W ładzy ina ich konfigurację de 
facto już nie istnieje i dlatego uzyskiwanie zezwolenia 
na  sprzedaż, a właściwie na podział jest zbędne, gdyż 
podział definitywny i nie m ogący już ulec zmianie 
został już na gruncie dokonany.
Notarjusz w B.

Przy obliczaniu stem pla od aktu kupna-sp rzedaży , 
gdy część szacunku zostaje zarachowana w pożyczce 
długoterm inowej obciążającej sprzedaw aną nierucho
mość należy w myśl okólnika Min. Skarbu N. L. D. U. 
15098/5/33 uwzględniać nie kursow ą wartość listów 
zastawnych, lecz ich w artość nom inalną. W  myśl bo-

nek sprzedażny , Sąd A pelacyjny nie m iał żadnej 
podstaw y do uznania, iż w danym  przypadku  zachodzi 
dom niem anie darow izny z a rt. 918 k. c., oraz zasadnie  
i zgodnie z u sta lo n ą  jud y k atu rą  Sądu Najwyższego 
(patrz  urz. Zb. Orz. S. N. Iz. I Nr. 147/1932 r.) 
uznał, iż przejęcie przez nabyw ców  sp ła t i długów 
sprzedaw cy, pokryw ających  całą  cenę sprzedażną, 
stanow iło  rzeczyw iste  uiszczenie tej ceny. Z uzasad 
n ien ia  orzeczenia z dnia 22 stycznia  1935 roku  
(C. I. 1628/34).

wiem art. 7 U. O. S. gdy dłużnik ma wykonać jedno 
z dwuch lub więcej świadczeń różnej wartości (jak 
w danym wypadku w stosunku do instytucji kredytu 
długoterm inow ego jako wierzyciela), za podstawę wy
m iaru stempla służy w artość najwyższa.

Inaczej oczywiście przedstaw ia się sprawa, gdy 
szacunek zostaje wypłacony  nie w gotówce, lecz w 
listach zastawnych, przyjętych przez sprzedawcę za
miast gotowizny. W ówczas listy zastawne stanowiąc 
pewną postać pieniędzy obliczane być winny nie w /g. 
nominału, a w /g  ich wartości kursowej.

C o  p i § i  q
Palestra. (O rgan Rady Adwokackiej w W arsza

wie) Nr. 11 za listopad 1935 roku, zawiera następu
jącą treść. Prof. Dr. Eugenjusz W aśkowski. Teorja 
w ykładni praw a cywilnego (dalszy ciąg). Prof .  St. Go
łąb. — Prądy w prawoznawstwie Trzeciej Rzeszy. 
Prof .  Stefan Głaser. Zabójstwo na żądanie (ciąg dal
szy). Bolesław  Rozensztat. Adw okatura w Polsce. Je
rzy W ładysław  Śliw ow ski, Sędzia Grodzki. Czy obroń
ca z urzędu obowiązany jest złożyć apelację od wyroku 
umieszczającego nieletniego w zakładzie poprawczym? 
Seweryn Szer. H ipoteka Skarbu Państw a. Jerzy Jod
łow ski. Księgi handlowe jako dowód (dokończenie). 
Naczelna Rada Adwokacka. Z Rady Adwokackiej 
w W arszawie. Z Rady Adwokackiej w Wilnie. Kronika. 
XX lecie byłych sądów obywatelskich. — Ze Związku 
Adwokatów Polskich. — Termin rozprawy kasacyj
nej. — Kongres adw okatów  węgierskich. VII Kongres 
Praw ników  Jugosłowiańskich. — Książki i czasopisma 
nadesłane.

Encykłopedfa Podręczna Prawa Prywatnego, za
łożona przez Henryka Konica, pod redakcją Fryde
ryka Zolla i Jana W asilkowskiego. W yszedł z druku 
zeszyt XV. (zeszyt piąty tomu 1 I-go). Zeszyt ten za
wiera dalszy ciąg o prawie małżeńskiem oraz Między
narodow e i międzydzielnioowe praw o prywatne.

O g łoszen ia
Asesor notarjalny poszukuje odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia Roman Borowski, Urząd gminy Piorunów, poczta 
Konin.

Do Kancelarji notarjalnej w hipotece warszawsKiej potrzebny 
jest zdolny referent, wpisany na listę zastępców. Oferty z ży
ciorysem, referencjami i podaniem warunków nadsyłać pod 
adresem Administracji „Notarjatu-Hipoteki“ sub. „J. T.“.
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Własność górnicza. R. H ertes.........................135
Notarjat w innych państwach. Z. Szym kow iak . 144
Nieparcelacyjny obrót ziemią. Si. Chmielewski . 152
Zaświadczenia przy sprzedaży gruntów włoś

c i a ń s k i c h ........................................................
Notarjat w innych państwach. Z. Szym kow iak
Ponowny a p e l .......................................................
Kiedy wygasa pełnomocnictwo. T. Dorożała  
Notarjat w innych państwach. Z. Szym kowiak  
Frawo Międzynarodowe w Notarjacie E. P.

9

10

154
158
164
165 
171 
175 
195

11
12-13

15

16-17

21

22
23
23

Jeszcze o obrocie gruntami włościańskiem i. B
T y s z k a ................................................................................ 199

Ułomności i anachronizmy w redagowaniu aktów
not. T. D orożała ..............................................................226

Praw o o N otarjacie.
O tożsamości osób przy czynnościach notarjal

nych. K. G liw a -G liw iń sk i................................................7
Jeszcze art. 131 P. o N. Wł. W ąsowski . . 89
O prawa nabyte. E. W. . ■ . • ■ . 17
Stosowanie art. 69 prawa o notarjacie. Z. Sieńko 19
Wypisy. E. S z a b ł o w s k i ...................................................... 39
Rzut oka na czynności not. dokonywane przez

nieumiejących lub niemogących pjsać. K. W. 52
Orzeczenie Sądu Odwoławczego. T. Dorożała . 64
Art. 113 K. Z. a prawo o notarjacie. A. Onoszko 76
Forma czynności z niepiśm iennym i. K. W erkowski 76

O testamencie t. zw. obcojęzycznym na ziemiach
zachodnich. T. D o r o ż a ł a .....................................

O testam encie t. zw. obcojęzycznym na ziemiach
zachodnich. T. D o r o ż a ł a .....................................

Jeszcze o testam encie obcojęzycznym. Z. S zym 
kowiak  ..........................................................................

Forma dzierżawy. A. Onoszko  . . . .  
Czynności z niepiśmiennymi lub niemogącymi

pisać. A. O n o s z k o ..............................................
Na marginesie poświadczeń odpisów. Z. Sieńko 
Czy mogą być wydawane wyciągi z aktów notar

jalnych. K. Gliwa-Gliwiński . . . .  
Testamenty notarjalne z udziałem niepiśm ien

nych testatorów na ziem. wschód. Z Sieńko 
W sprawie wykładni art. 77 pr. o not

T. W o j c i e c h o w s k i .....................................
Doręczanie oświadczeń Z. Sieńko .

» W • • •
Interpretacja art.86 pr. o not. K. Gliwa-Gliwińsk

K od ek s zob ow iązań .

100

113
124

139
166

167

176

229
240
252
254

1 Kodeks zobowiązań 
K. W erkowski

w praktyce notarjalne
2

2 Kodeks zobowiązań 
K. W erkowski

w praktyce notarjalne
13

3 Niesłuszna interpretacja P, . 28
4 Kodeks zobowiązań 

K. W erkowski
w praktyce notarjalne

37
t> Akty zamiany B. Bazilew icz . . 43
n W sprawie zamiany nieruchomości A. M ardkowicz 45
5 Kodeks zobowiązań 

K. W erkowski
w praktyce notarjalne

49
6 Kodeks zobowiązań 

K. W erkowski
w praktyce notarjalne

62
8 Kodeks zobowiązań 

K. W erkow ski
w praktyce notarjalne

86
9 Kodeks zobowiązań 

K. W erkowski
w praktyce notarjalne

99
10 Kodeks zobowiązań 

K. W erkowski
w praktyce notarjalne

112
11 Kodeks zobowiązań 

K. W erkow ski
w praktyce notarjalne

122
12-13 Kodeks zobowiązań 

K. Werkowski
w praktyce notarjalne

133
14 Kodeks zobowiązań 

K. W erkowski
w praktyce notarjalne

151
15 Sprzedaże warunkowe K. Gliwa-Gliwiński ■ 165
18-19 Kodeks zobowiązań 

K. W erkowski
w praktyce notarjalne

196
20 Kodeks zobowiązań 

K. W erkowski
w praktyce notarjalne

215
20
22

Foema umowy dzierżawy na ziem . wscb. Z. Sieńk 
Kodeks zobowiązań w praktyce notarjalne 

K. W erkowski ...............................................

217

235
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Nr. pism a sir.
K odeks h an d low y.

2 O majątku przedsięb. handl. w akcie i poza
aktem notarjalnym J. Koenigsiein . 18

2 Parafowanie ksiąg handlowych A. Chlebowski 19
2 Czy notarjusz ma prawo parafować księgi

handlowe T. M a k o w s k i ..................................... 20
3 Komis Si. Chmielewski . . . . . . 26
3 Obowiązki Zarządu Sp. z o. o. na początku roku

obrotowego T. D o r o ż a ł a ..................................... 29
4 Kodeks handlowy w praktyce notarjal. T. Dorożała 44
4 Rozwiązanie spółki z o. o. A. Chlebowski . 45
6 Rejestr handlowy P. M . .............................................. 63
6 Stanowisko prawne mężatki w kod. handl. E.D . 66
12-13 Przekształcenie spółek w/g kod. handl. T. Dorożała 137
14 Małoletni kupiec M. T w a rc lg ..................................... 155
16-17 Firma M. P io n iersk i....................................................... 178
18-19 Przekształcenie spółek wg kod. handl. T.Dorożała 198
20 Co każdy o kod. handl. wiedzieć powinien

T. W o j c i e c h o w s k i .............................................. 212
21 Co każdy o kod. handl. wiedzieć powinien

T. W o j c i e c h o w s k i .............................................. 223
22 Co każdy o kod. handl. wiedzieć powinien

T. W o j c i e c h o w s k i .............................................. 238
23 Co każdy o kod. handl. wiedzieć powinien

T. W o j c i e c h o w s k i .............................................. 247
23 Z przepisów o spółce z ogr. odp. E. Szabłowski

D ział h ip o teczn y .
250

1 O w łasności lokali Si. Cichosz . . . . 4
2 Na marginesie art. 245 Ust. Tow. Kred. Ziem. E. P. 24
2 Uwagi do art. Kol. E. P. — K. W. . 25
4 Wykreślenie ostrzeżenia o upadłości . 40
5 Jeszcze o własności lokali A. Falkowski 50
5 Parę słów w sprawie art. 28 Ust. Hip. z r. 1818 E. P. 51
7 Jeszcze o jawności ksiąg wieczystych M. Fronda 78
9 Parcelacja a t. zw. zamknięcie hipoteki E. P. 100
11 Kwestja z nadawaniem nazw hipotecznych E. P. 124
12-13 Prawdziwość księgi w ieczystej S. K arczew ski 140
14 Egzekucja sądowa w hipotece E. P. 152
15 Art. 94 K. C. P. w praktyce notarjalnej E. P. 164
15 Prawdziwość księgi wieczystej Z. Szym kowiak 169
16-17 Czy Sąd Spadkowy może wydać poświadcz, 

dziedziczenia na w niosek wierzyciela
(art. 533 K. P. C.) E fze i........................................... 179

16-17 Opinja prawna z zakresu ustawy moratoryjnej 184
20 Czy dobra skarbowe mogą być wywołane do

pierwiastkowej regulacji E. P ............................... 216
21 W sprawie regulacji hipotecznej dóbr skarbo

wych. K. W erkowski................................................. 225
21 Ostrzeżenie z art. 139 — a prawa o ustalaniu 

własności dóbr nieruchomych o przywilejach 
i hipotekach, obowiązujących na Ziemiach
Wschodnich. Z. Sieńko ............................................. 228

21 Dopuszczalność egzekucji przeciwko każdorazo
wemu właścicielowi nieruchomości. S. K ar
czew ski .......................................................................... 227

23 Czy na Ziemiach Zachodnich nadal dopuszczalne 
są powzdania nieruchomości przed Notarjuszem
T. D orożała .................................................................... 221

23 W sprawie regulacji hipotecznej dóbr skarbowych
K. Coetz.........................................................................

O płaty  s tem p lo w e .
254

7 0  zmianę niektórych przepisów o opodatk. spad
ków. K. G liwa-Gliwińshi.......................................... 74

7 Forma dzierżawy i opłaty stemplowe. K am ysz
K o r n a c k i ................................................................. 77

8 Zmiany o dodatkach do podatków. 92
10 Nowelizacja przepisów stem plowych. E. Wolski. 110
14 Terminarz opł. stempl. i innnych. W. K am ysz

Kornacki ................................................................. 159
15 Wykładnia Ust. o opł. stem pl..................................... 172
16/17 Umowy przedwstępne a kwestja stemplowa B. Gło

wacki. .......................................................................... 177
Opłata stemplowa od umowy najmu lokalu. 191

23 Czy likwidacja kosztów względnie pokwitowanie 
w ystaw ione przez Notarjueza podlega opłacie
stem pl. S. K arczew ski.............................................. 225

Nr. pism a sir.
W zory ak tów  i p ośw iad czeń  

i p raktyka notarjalna.
1 Wzór aktu spółki jawnej .S. Chmielewski . . 5
2 Spis inwentarza. D. F . .............................................1S
3 Wzór aktu sprzedaży a p t e k i .................................... 30
4 Umowa komisowa S. Chmielewski. . . .  40
8 Z codziennej p r a k t y k i ........................................................91
9 ,  ,   106

10 „ „  117
11 „ „  129
12/13 „ „ „  148
14 „ „  159
18/19 „ „ „  209
20 „ „ „  221
21 „ „ „  233

Z życia  organ izacyjn ego .
Nr. l str. 9 Nr. 9 str. 103 Nr. 18/19 str. 200

yy 2 V 21 yy 10 » 114 V yy yy 201
r> 3 y> 34 yy 11 yy 127 V yy » 210
J) 4 yy 46 yy 12/13 yy 140 yy 20 yy 211
n 5 yy 54 yy 14 w 153 » 20 218
V 6 yy 61 yy 14 yy 157 yy 21 yy 230

6 V 67 V 15 yy 167 yy 22 yy 242
•n 7 yy 73 yy 15 yy 170 yy 23 yy 256

8 yy 85 V 16/17 yy 180 23 258
yy 8 yy 93 yy 16/17 V 181

U staw y i rozp orządzen ia . |
Nr. i str. 10 Nr. 7 str. 83 Nr. 12/13 str. 146
Nr. 5 str. 58 Nr. 10 str. 116 Nr. 15 rtr. 171

O rzeczn ictw o są d o w e.
Nr. 2 str. 22 Nr. 10 str. 116 Nr. 20 str. 220

yy 3 yy 32 „ 12/13 „ 147 yy 21 yy 231
5 yy 57 , 15 .  173 22 244
6 yy 69 „ 16/17 „ 189 yy 23 yy 257

yy 9 105 „ 18/19 „ 205

Poradnik.
Nr. 2 str. 22 Nr. 8 str. 96 Nr. 16/17 yy 194

» 3 yy 35 „ 9  „ 1 0 8 yy 18/19 yy 209
r> 4 yy 48 „ 10 „ 119 fy 20 yy 222
yy 5 yy 60 , U  ,  131 yy •. 21 yy 234
yy 6 yy 71 „ 12/13 „ 149 yy 23 , , 257
yy 7 yy 83 ,  15 „ 173

P rzegląd  prasy.
Nr. 8 str. 35 Nr. 9 str. 107 Nr. 16/17 str. 192

yy 5 yy 59 yy 10 yy 119 yy 20 yy 222
yy 6 yy 70 5’ 11 yy 131 yy 21 yy 234
yy 8 yy 96 yy 12/13 yy 149 yy 22 yy 246
yy 9 yy 105 yy 14 y i 162 yy 23 yy 258

»* 15 yy 174

O dpow iedzi red akcji.
W roku 1935 redakcja udzieliła 80 odpowiedzi

Spraw y p erson a ln e.
Nr. 1 str. 12 Nr. 2 str. 28

Varia.
Nr. 7 Bajka o trzech skibach — A. Dąbrowski . str. 80

10 Różne w ia d o m o ś c i ......................................... 120
11 yy yy ...................................................................................... 182

I ł 12/13 yy yy ....................................................................................... 150
yy 15 »  yy ...................................................................................... 174
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